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Sześćdziesiąt lat u- 

pływa od chwili, 
w której ośmnastoletni mło­
dzieniec włożył na swe skro­
nie prastarą koronę Habs­
burgów.

Była to jedna z najcięż­
szych chwil, jakie przeżywa­
ła monarchia oraz dyna-tya, 
łeO: ittł^tłuciany Monarcha u- 
jąwszy stor rządów w ener­
giczne'dłonie, uspokoił wzbu­
rzone żywioły i wprowadził 
ludy na drogę spokojnego 
rozwoju.

Początek a następnie roz­
wój życia konstytucyjnego, 
wzmożenie się idei narodowej, 
olbrzymi postęp na polu o- 
światy i podniesienie się kra­
jów , oto cechy rządów Cesarza

Franciszka Józefa I.
Nie obeszło się wprawdzie 

bez gwałtownych wstrząśnięć, 
lecz idea sprawiedliwości o- 
parta na starej dewizie Habs-  ̂
bnrgów „Viribus unitis“ od­
niosła w koćcu zwycięstwo.

Jego osobiste zalety ser­
ca, ofiarność na cele huma­
nitarne, wrażliwość na nędzę 
i niedolę ludzką, znane są

po wojnie włoskiej zgotowały Austryi drugą do­
tkliwą klęskę, Po wojnie franrusko-pruskiej dom 
Hohenzollernów zdobywa koronę cesarstwa nie­
mieckiego i przewagę nad domem panującym 
w Austryi.

Tymczasem stłumione dążenia wolnościowe 
odżywają, kiedy i pacyfikacya Węgier nie zdo­
łała kraju tego zamienić w prowinoyę państwa 
austryackiego.

Zapomniane z r. 1848. hasła konstytucyjne 
—  wchodzą na porządek dzienny — i rok 1867. 
przynosi ustawy zasadnicze pańswa — naszą 
obecną konstytucyę.

Równocześnie uregulowany zostaje stosunek 
Węgier do Austryi — ugodą w r. 1868. i Mo­

narcha nasz, dokonawszy szczęśliwie tego dzie­
ła, stanął na czele monarchii Austro-węgierskiej, 
jako cesarz i król konstytuc)jny.

W pierwszych 20. latach panowania —  jak 
widzimy, doniosłe zmiany — historyczne wyda­
rzenia. Duch konstytucyjny Cesarza czyni dal­
szy krok naprzód i spowodowuje powszechne 
prawo głosowania.

Ostatniem dziełem o znaczenia historycznem 
jest dokonane w roku jubileuszów) m wcielenie 
Bośni i Hercegowiny, do Austryi.

Oto krótki szkic większych wydarzeń we­
wnętrznych i zewnętrznych w czasie długiego 
panowania Monarchy-Jubilata.

W pośród tych przejść i trosk politycznych,

powszechnie i w naszym kra­
ju. To też nie dziw, że wszyst­
kie bez wyjątku ludy monar­
chii z prawdziwą czcią i mi­
łością spieszą do stóp Tronu, 
aby Sędziwemu Władcy, zło­
żyć należny Mu hołd, i ży­
czyć Mu, aby Opatrzność na 
długie jeszsze lata darzyła 
Go zdrowiem i dodała Mu 
sił do wytrwania na fntdaem 
stanowisku.

Od abdykacyi stryja, ce­
sarza Ferdyuanda, wstąpił ce­
sarz Franciszek Józef I. na 
tron Austryi dnia 2, grudnia 
1848.

Pamiętny to rok w histo­
rii narodów europejskich. Nie 
wesoły to był czas, kiedy po 
pierwszych przebłyskach „wio­
sny narodów*1 powiał wszę­
dzie chłodny wiatr reakcyi i 
na długo zamroził dążenia 
wolnościowe Europy,

Wkrótce po stłumieniu 
zaburzeń wewnętrznych w sto­
łecznych miastach krajów ko­
ronnych, przyszły zawikłania 
zewnętrzne, Wojna włoska 
przyniosła pierwszą klęskę, 
a tymczasem rosły Prusy w 
siłe i znaczenie i w kilka lat

doznał sędziwy Władca wiele ciężkich wydarzeń 
w Swej rodzinie, jednakże zniósł Swe bóle 
z prawdziwie chrześcijańskiem poddaniem się 
woli Bożej.

W tym niezwykłym roku jubileuszowym 
wieczór żywota i panowania naszego Monarchy 
zdaje się zasępiać objawami chronicznych powi­
kłań politycznych na Bałkanach i na południu.

Niech nam jednak wolno będzie mieć w 
Bogu nadzieję, że wnet się wypogodzi w Euro­
pie i ostatnie lata rządów Cesarza-Jubilata o- 
toczone zostaną aureolą spokoju:

Ad multos, multimos annos.
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Dział c. k. gaiic. Tow. gospodarskiego.
I. Z Komitetu c. k. galic. Tow. gospod. we Lwowie.

Sprawa handlu bydłom a stanowisko dotychczasowych 
pośredników.

(Dokończenie).

Z tego zestawienia widać, że Organizacja pracuje 
taniej, niż pośrednicy. Środki na utrzymanie koniecz­
nych funkcyonaryuszy w (Jentralnem Biurze w Wiedniu 
i w Biurach krajowych w Galicyi, nie idą z kieszeni 
producentów, lecz z funduszów na te cele przez c. Ir. 
Rząd i kraj udzielonych.

To też jeżeli się mówi o stosunku zysku przy sprze­
daży handlarzom a Organizacji, to trzeba przytoczyć, 
Ż6 cały szereg gospodarzy z powiatów rzcszuwskiego i 
strzyżowskiego i innych, uzyskało przy sprzedaży przez 
Organizacyę w stosunku do oferowanej ceny miejsco­
wych handlarzy różnice od 10 — 80. koron na sztuce 
trzody —  a czy to nie przekonuwujące ?

Sukces na tern się nie kończy: handlarze płacą 
dziś w powiatach, gdzie Organizacya powstała, ceny 
o 20°/# do 30°/0 wyższe, niż dawniej, mimo, że ceny 
obecnie spadły o jakie 10 —  12. hal. na klgr. żywej 
wagi trzody.

Ładne więc zyski ciągnęli z tego handlarze i po­
średnicy, kiedy dziś takie różnice cen płacić mogą.

Choćby Organizacya sama ani jednej sztuki nie 
sprzedała, tylko stała na straży interesu rolników, toby 
było wielką jej zasługą. Dlatego my rolnicy stać przy 
niej i bronić się musimy — skoro na wyzysk naszych 
kieszeni czyha cały zastęp skartelowanych spekulantów.

Zdarza się niejednokrotni*, że producenci otrzy­
mują ceny niższe przy eksporcie przez Organizacyę. 
dzieje się to jednak tylko wtedy, gdy sztuka targowana 
przez handlarza jest z tern poświadczeniem, że ten 
handlarz sztuki nie nabędzie, bo odnośny właściciel 
zdecydował się sprzedać przez Organizacyę. Wówczas 
^feruje handlarz umyślnie cenę wyższą od ceny targo­
wej, gospodarz nie sprzedaje, spodziewając się jeszcze 
wyższej, tymczasem spotyka go zawód. Takie wypadki 
są jednak tylko sporadyczne, a spodziewać się należy, 
że wkrótce ustaną, bo rulnicy pouczeni —  albo sprze­
dadzą sztukę handlarzowi, aby on odpokutował za nie­
rzetelne postępowanie, albo wytrwawszy przy sprzedaży 
przez Organizacyę, nie będą żałowali zysku podstępnie 
im ofiarowanego.

Oczywiście ten nowy i nadspodziewanie rozwija­
jący się ruch wśród producentów wychodzi na szkodę 
pośredników, którzy usiłują go zgnieść i w tym celu 
chwytają się także fałszywego przedstawienia rzeczy w 
prasie. —  Obowiązkiem więc moim jako rolnika, c- 
strzedz wszystkich interesowanych, aby nie dali się ba­
łamucić, lecz opierając się na doświadczeniu własnem i 
całego szeregu rolników, z ufnością udawali się jak do 
Organizacyi, i dbając o własny interes, z całą gorliwo­
ścią wzięli się do wspólnej pracy.

Dziś do pracy na polu Organizacyi handlu bydłem 
wzięły się oprócz obu Towarzystw rolniczych, także i 
Kółka rolnicze, oraz niektóre Rady powiatowe i inne 
Korporacye rolnicze. Widać nie jest to rzecz błaha, 
skoro tyle poważnych czynników upatruje w niej jeden 
z warunków lepszej przyszłości dla naszego rolnictwa.

Azatem — Rolnicy do dalszej pracy wspólnej a 
wytrwałej! Cel wytkięty —  i do niego dążyć będziemy 
celem wyzwolenia się z sideł nieuczciwego pośrednictwa.

X . Y . (Rolnik z 13|X I. 1908.)

II. Z Rady Oddziału c. Ir. galic. Tow arzystw a gospod. 
w Samborze.

X I . (w roku 1908) posiedzenin Rady Oddziału 
odbyło się w dniu 19. łistopada 1908. r. pod przewod­
nictwem wiceprezesa Oddziału, p. Tomasza Ujejskiego, 
w obecności 4. członków Rady.

N a posiedzeniu tern załatwiono następujące sprawy:
1.) Przyjęto bez uwag do wiadomości odczytany 

przez sekretarza, p. Stefanowskiego protokół z posie­
dzenia Rady z dnia 22. paździarnika 1908.

2.) Przyjęto również do wiadomości sprawozdanie 
z czynności sekretarza — lustratora za czas od 22|10. 
do 19 |X I 1908. r.

3. N a podstawie przedłożonych deklaracji przy­
znane zostały na rok 1908(9. stacye buhajów subwen­
cyjnych: a) p. Wiktorowi Smalawskiemu z Uherec za- 
płatyńskich i b) Gminie Grąziowej, pow. starosambor- 
skiego, tudzież stację buhaja subwencjonowanego p. 
Bolesławowi Kuśniewiezowi z Kowenic.

4. Poparto prośbę ks. Wojciecha Owoca, probosz­
cza ze Starejsoli o przyznanie mu stacyi huhaja subwen­
cyjnego — tudzież prośbę p. Jana Smalawskiego z 
Uherec o przyznanie mu stacyi knura.

5.) Odnośnie do uwagi Komitetu c. k. Tow. go­
spod., iż przeznaczony dla stacyi subwencyonowanej w

Botełce wyżnej — buhaj ze zwiniętej stacyi w Suszycy 
rykowej nie będzie dla tej stacyi odpowiedny, uchwa­
lono, aby lustrator Oddziała udał się w najbliższych 
dniach do Suszycy rykowej a spisany tamże protokół 
oględzin przesłał Komitetowi celem uzyskania decydu­
jącego w tej sprawie zarządzenia.

6.) Prośbę p. Adolfa Jettera z Burczyc nowych 
o wyjednanie na r. 1909. subwency. na utrzymanie 
ogiera, uchwalono zwrócić petentowi z uwagą, że Rada 
Oddziału jak dotąd, tak i w przyszłości popierać 
będzie podania jedynie tylko gospodarzy, należących do 
Towarzystwa gospodarskiego.

7.) Nad propozycyą firmy p, p.: Lasockiego i 
Koziańskiego we Lwowie, w sprawie przyjęcia zastępstwa 
sprzedaży wirówek szwedzkich: „R ex“ —  przeszła Ra­
da Oddziału do porządku dziennego.

8.) Rachunek stacyi subwencyjnej buhaja) z Grą­
ziowej — po sprawdzeniu przez lustratora Oddziału, 
uchwalono przesłać Komitetowi z prośbą o wyasygno­
wanie subweneyi w kw. 56. kor. na ręce Rady Oddziału.

8.) N a wniosek p. Kuśniewicza uchwalono w 
dalszym ciągu odnieść się do Oddziału handlowego 
Komitetu z zapytaniem, czy i w jakiej eenie mógłby 
nabyć Oddział Samborski dla swoich członków grys 
pszenny w ładunkach całowagonowych?

9 .) Termin Walnego Zgromadzenia Oddziału wy­
znaczono na dzień 21. stycznia 1909, (początek o go­
dzinie 10.), przyczem uchwalono odnieść się do K om i­
tetu z prośbą w wydelegowanie na to zgromadzenie in­
spektora krajowego p. Bronisława Janowskiego z wy­
kładem o uprawie łąk.

N a tern protokół i posiedzenie zakończono.

III. Okólnik Komitetu do Rad Oddziałowych w sprawie 
wymiany prosiąt wysyłanych dla chlewni zarodowych.
L. 5371.

Ponieważ zdarzają się wypadki, że prosięta wy­
syłane dla chlewni zarodowych, bywają wymieniane na 
kolei, prosimy zawiadomić strony interesowane, że przy 
odbiorze mają porównać, czy numera w uszach prosiąt, 
zgodne są z numerami podanymi na liście przewozowym.

Jeżeli numerów w uszach prosięta nie mają, nie­
chaj nie przyjmują.

W e Lwowie dnia 17. listopada 1908.
Prezes: Inspektor:

Brykczyński m. p. Fedorowicz m. p.

„Sami sobie!“
„Przemysł rodzimy to siła — to broń . . .“ hasłem 

tern odzywamy się od szeregu lat do naszego Społe­
czeństwa o czynne poparcie wytwórstwa Galicyi; ideę 
tę przypominamy i obecnie w chwili, gdy grosz nasz 
składać mamy dla naszych „Milusińskich z powodu zbli­
żających się rodzinnych uroczystości „św. Mikołaja11, 
„Bożego Narodzenia1* i „Nowego Roku11.

Idea ta, to nie jakieś dobrodziejstwo świadczone 
Galicyi, a więc samym sobie, to nie jakaś ofiara skła­
dana na ołtarzu dobra jednostek, ale przeciwnie, to nasz 
chleb codzienny, to nasz obowiązek, który winniśmy 
wypełniać stale i z zaparciem się naszych dotychczaso­
wych nawyczek, że tylko to dobre, co nosi zagra­
niczną markę.

Przeprowadźmy w sumieniu naszem zestawienie bi­
lansu naszego krajowego dorobku i jakież otrzymamy 
rezultaty ?

Niezmiennie jesteśmy „popychadłem" zagranicy, 
zawsze jesteśmy igraszką w rękach pruskich i innych 
zagranicznych krezusów fabrycznych, którzy zasypują 
Galicyę swymi wysortowanymi wyrobami, znajdując, mię­
dzy naszymi kupcami i wprost między nami samymi po­
wolnych do szerzenia tej ekonomicznej zgnilizny naszego 
kraju. — I  dlaczegóż to ma i nadal istnieć? Czyż w Ga­
licyi nie mamy przemysłu, czyż nie mamy na tyle swej 
woli, by ten niezdrowy stan zmienić, by bliźniącą się 
ranę raz na zawsze zagoić — i rozpocząć życie nowe 
a piękne, życie zdrowe a przynoszące nam samym je­
dynie korzyści moralne i materyalne. ?

Odzywamy się do tej części naszego Społeczeństwa, 
którego organizm nie zżarty jeszcze zupełnie gangreną 
zagranicy, i które zdaje sobie sprawę, że w interesie 
nas samych musi naastąpić zwrot na inne fory.

W  chwili, gdy ciężko zapracowanym groszem na­
szym — mamy u naszych najukochańszych wywołać 
objawy niekłamanej radości z powodu pamięci o nieb; 
w chwili, gdy poszczególne grosze nasze mają stworzyć 
krocie tysięcy, jakie ofiarowane będą na zakupno róż­
nych upominków — pamiętajmy i o naszych braciach, 
którzy oczekują uzdrowienia naszego Społeczeństwa i 
realizacyi swej pracy fizycznej.

Zakupując wyroby wytwórstwa Galicyi, ofiarujmy 
grosz nasz, Galicyi, a więc sobie samym, niech te ty­
siące nie wyjdą po za granice kraju, nie wypełniają 
kieszeni naszych śmiertelnych wrógów — i w ten sposób 
uczmy się sami i pouczajmy naszych „Milusińskich11, 
że „Przemysł rodzimy — to siła, to broń11, „Kształć z 
młodu myśl twórczą11 — Czcij pracę —  ćwicz dłoń!'1

Od chwil tych rodzinnych uroczystości —  dzielą 
nas jeszcze długie dnie; to też nie możemy się wyma­
wiać, iż nie było czasu, by w upominki wytwórstwa 
krajowego zaopatrzyć się nawet po za Samborem, o 
ilebyśmy tu na miejscu nie mogli wykonać takiego naszego 
obowiązku.

Niech myślą naszą o radości naszych „Milusińskich11 
kieruje niezmiennie idea, że popierając przem ysł rodzi­
m y  , pom agamy sobie samym.

Towarzystwo pomocy przemysłowej w Samborze.

Wiadomości bieżące.
Program uroczystości jubileuszu cesarskiego w 

dniu 2. grudnia br. O godzinie 9. rano uroczyste na­
bożeństwa w kościele farnym i gr. k. cerkwi, zaś o go­
dzinie 11. przed południem w wielkiej synagodze. Po 
tych nabożeństwach, radca Namiestnictwa, p. Kieszkow- 
ski przyjmować będzie w swem biurze deputacye i osoby, 
które się zgłoszą celem złożenia hołdu i życzeń dla 
cesarza.

O godzinie 8. wieczorem odbędzie się w sali So­
koła uroczysty raut przy współdziale muzyki 77. pułku 
piechoty z Przemyśla.

Mianowania. Kierownik ministerstwa skarbu za­
mianował przydzielonego do ministerstwa tego, komisa­
rza skarbu (Samborzanina). Władysława Byrkę koncy- 
pistą ministeryalnym.

Z kolei. Minister kolei przeniósł inspektora To­
masza Łodz.ińskiego naczelnika I I .  gekcyi w Samborze, 
do Przemyśla, jako naczelnika tamtejszej I. sekcyi kon- 
serwacyi.

Prezydent poczt. Cesarz zamianował naczelnego 
dyrektora poczt, i telegrafów we Lwowie, radcę dworu 
Jana Seferowicza prezydentem a radcę pocztowego z 
tytułem i charakterem radcy dworu: Ludwika Pikora 
wiceprezydentem galicyjskiej dyrokcyi poczt przy wlicze­
niu do V. rangi.

Nowe czasopismo w Samoorze. Od 1. stycznia 
1909. r. zamierza tut. c. k. Starostwo wydawać dwu­
tygodnik urzędowy, w którym pomieszczane będą re- 
skrypta, obwieszczenia, okólniki i instrukcja dotycaące 
interesów gmin, obszarów dworskich i urzędów parafial­
nych, Z łamów tego dwutygodnika korzystać będą mo­
gły również gminy, obszary dworkie i urzędy parafialne 
nadsyłając do umieszczenia swe urzędowe kumunikaty. 
Prenumerata roczna wynosić będzie 4. kor. 80. hal. 
Oświadczenia co do abonamentu tego czasopisma przyj­
mować będzie Staros wo do końca bm.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Dziś, w 
niedzinlę, dnia 29. bm. profesor tut. gimnazyum, p. dr. 
Nanke mówić będzie: o powstaniu listopadowem.

Rozbójniczy napad. W  dniu 24. bm., około godz.
6. wieczorem, zdarzył się w Waniowicach następujący 
wypadek: Niewyśledziony dotychczas sprawca korzysta­
jąc z ciemności nocnej, wypadł niepostrzeżenie z po­
między chat stojących przy drodze w dolnej części tej 
gminy i widocznie w zamiarze wymierzenia ciosu w 
głowę, ugodził z całą siłą w ramię zd; żającego tą drogą 
do dworca kolei, urzędnika tut AVydziału powiatowego 
p. K ., który obawiając się ponownego ataku strzałem z 
rewolweru zaalarmował najbliższych mieszkańców w tym 
celu, aby mu pomocni byli w wyszukaniu złoczyńcy. 
Ciemność nocy ułatwiła jednakże zbrodniarzowi uciecz­
kę, a znaleziono tylko lico czynu zbrodniczego, t.j. kół 
jodłowy o grubości, wystarczającej do zadania ciosu 
śmiertelnego. Dodać tu jeszcze należy, że polieyant 
gminny, jak gdyby przeczuwa! grożące p. K. niebezpie­
czeństwo, z własnej inieyatywy, z latarnią w ręku zdążał 
przed końmi, aby p. K ., który w Waniowicach spra­
wuje od kilku miesięcy urząd komisarza rządowego, 
odprowadzić aż do dworca kolei, oddalonego od wsi o 
pół kilometra. Przeczucie polieyanta gminnego powin­
no wskazać żandarmeryi sprawcę rozbójniczego napadu.

Polska Liga Narodowa. W dniu 19. bm. odbyło 
się posiedzenie obszerniejszego, tymczasowego Komitetu 
P. L. N . pod przewodo. P. D ra. Kulikow skiego , se ­
kretarzował p. Schmid. Do porządku dziennego refero­
wał p. B . K rzysztoszow icz . W  dyskusyi brali udział 
Pp.: Dr. Korytko, Dr. Małacze^ski, Popiel, Dziędzie- 
lewicz i inni. Uchwalono: 1.) Wydział wyrazi imieniem 
zawiązującego się Towarzystwa P. L. N. słowa głębo­
kiego współczucia i żalu, po stracie nieodżałowanego i 
tyle zasłużonego naczelnika śp. Durskiego — Związko­
wi Sokoła i Rodzinie. 2.) Wydział się rozszerzy przez 

I kooptacyę i wejdzie W porozumienie z posłami 
! wszystkich narodowych polskich stronnictw polity­

cznych, istniejących w kraju i ze wszystkimi stowarzy­
szeniami polskiemi, by z delegatów tychże stronnictw i 
stowarzyszeń —  utworzyć szeroki Komitet obywatelski 
i temu Komitetowi powierzyć dalszą akcyę organizacyj­
ną Polskiej Ligi Narodowej. 3.)Wzywa się wszystkich 
dotychczasowych członków P. L. N. i wszystkich P o ­
laków dobrej woli — do osobistej propagandy w celu 
jednania członków wśród wszystkich warstw polskiego 
społeczeństwa. Wydział ma w tym celu wydać w myśl 
wniosku p. Hauswulda — kartki agitacyjne. 4.) Do 
tymczasowego Wydziału weszli jako dalsi członkowie
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p. p.: Hauswald Edwin, Dr. Wereszczyński Antoni, 
Szeremeta Józef, (juz poprzednio kooptowąni) i P. p.: 
Dziędzieiewicz Maryan. Dr. Korytko Stanisław Dr. Hla 
waty Oktaw. Popieł Henryk, i Fornelski Ludwik (jako 
nowi członkowie). 5.) Poiucza się Wydziałowi, ażeby 
wniósł do c. i k. Namiestnictwa o zatwierdzenienie sta­
tutu Polskiej Ligi Narodowej według wydrukowanego 
już projektu. Te doniosłe uchwały rokują powodzenie 
sprawie, która wyszła z łona samego społeczeństwa od 
dołu i obejmuje coraz szersze jego warstwy. Zgłoszenia 
się na członków i dobrowolny podatek narodowy, w 
najniższej kwocie jednej korony rocznie, nadsyłać na­
leży pod adresem: Sukretaryat P. L .  N . we Lwowie 
— B a n k  zaliczkow y ul. H etm ańska L . 10.

Podniesienie cen zboża w dostawach dla wojska 
10. korpusu. W  ostatnich dniach podniesione zostały 
ceny żyta i owsa i wynoszą obecnie: za 100. kg. żyta 
dla Przemyśla 20. kor., 33. hal., dla Jarosławia 20. 
K ., 59. h , dla Rzeszowa 20. K., 83. h., dla Gródka 
jagiell. 20. K ., 90. h., dla Stryja 19. K ., 86. h.; zaś 
za 100. kg. owsa: dla Przemyśla 18. K .f 68. h., dla 
Jarosławia 18. K ., 94. h., dla Rzeszowa 19. K., 18. h.. 
dla Gródka jagiell. 19. K. 25. h., dla Stryja 17. K., 
60. h., dla Łańcuta 19. K .( 05. h., dla Dębicy 19. K., 
44. h., Wszystkie te ceny rozumieją się loco magazyn 
wojskowy, a więc obejmują w sobie już wszelkie koszta 
dostawy. Gdyby zaś kto ofiarował towar loco swe za­
budowania, lub ze swej stacyi kolejowej, wówczas mu­
siałby w porozumieniu z odnośnym magazynem obniżyć 
stosunkowo cenę.

Naczelnik tut. c. k. wojsk, korpusu weteranów 
otrzymał z tut. c. k. Starostwa pismo następującej tre­
ści: W skutek reskryptu Prezydyum c. k. Namiest­
nictwa z 9. listopadada 1908. L . 15609. zawiadamiam 
Pana. że. J . O. i K . Apostolska Mość polecił m jmiło- 
ściwiej wyrazić Panu swoje Najwyższe podziękowanie za 
wyrazy hołdu w drodze telegraficznej w dniu urodzin 
złożone. Co zechce Pan podać do wiadomości wszystkich 
członków. C. k. Radca Namiestnictwa Kieszkowski.

Zmarli, f  W ilhelm ina ze Strańskich Bozejko, 
żona majstra kamieniarskiego i właść. zakładu pogrze­
bowego, zmarła w Samborze 26. bm. w 41. roku życia.

f  Jakób Gottfried, emeryt, wachmistrz c. k. żan- 
darmeryi zmarł w Samborze 26. bm.

W chromofotoplastykonie p. Leona Bukietyńskie- 
go przy ulicy przemyskiej, przedstawioną będzie w bie­
żącym tygodniu, tj. w dniach od 29. bm. do 6. grudnia 
nowa serya obejmująca 50. obrazów z 2. cyklu z po­
chodu uroczystego hołdowniczego, który odbył się we 
W iedniu, w dniu 12. czerwca br. W  szczególności, 
oglądać będzie można: 6. obrazów z grupy V III. Trzy­
dziestoletnia wojna. (1918 — 1648), 15. obrazów z 
grupy IX . (Drugie oblężenie Wiednia przez Turków, 
według układu malarza HermaDa Ritschla, następnie 
malarza Aleksandra W ilkega inscenizatora polskie} j*zdy, 
a w końcu rzeźbiarza Fryderyka Górnika, inscenizatora 
artyleryi), 3. obrazy z grupy X . (Czasy Karola V I.), 
14. obrazów z grupy X I . (Czasy Maryi Teresy), 5. 
obrazów z grupy X II . (Wodzowie z czasów 7. letniej 
wojny), a w końcu 8. obrazów z grupy XIII. (Czasy 
cesarza Józefa II. Uroczystości wiejskie —  żniwo i 
winobranie.)

Wskutek protestu wniesionego przez ks. Jawor­
skiego ze Strzelbie przeciw wyborowi p. Lewakowkiego 
na posła do Sejmu krajowego, toczą się od tygodnia 
w Starostwie starosamborskiem ścisłe dochodzenia, które 
prowadzi wydelegowany przez Namiestnisnictwo radca 
i szambelan p. Szymanowski.

Pożar. W Babinie zgorzała w dniu 25. bm. około 
godz. 10. wieczorem zagroda tamtejszego naczelnika 
gminy wraz z urządzeniem domowemi gospod. i ziemio­
płodami. Przyczyną pożaru było jak mówią, podpalenie.

Kaucye małżeńskie. Urzędników wojskowych I X .  
rangi, z wyjątkiem podintendantów i inżynierów woj­
skowych zwolniono rozporządzeniem cesarskietn od skła­
dania kaucyj małżeńskich. Dotychczas kaucya ta wy­
nosiła 15. tysięcy koron.

Pożar szybów. W dniu 22. bm. zapalił się z nie­
wiadomych przyczyn na Wolance szyb Banzaj, a od 
niego zajął się szyb Juliusz należący do Montaniu i Pe- 
trolesi, która jest własnością Tow. berlińskiego. Od 
płonącej ropy spłonęło kilkanaście zabudowań.

Kalendarz kartkow y T S. L. na r. 1909. znaj­
duje się już w handlu. Jestto jedyne wydawnictwo tego 
rodzaju, wykonane wyłucznemi siłami polskiemi. Kalen­
darz zawiera wszelkie najniezbędniejsze dane, m. i. ka- 
lendaryum starego stylu i święta żydowskie. W ykona­
nie nader staranne jest dziełem zakładów graficznych 
firmy F . K. Ziółkowski i Sp. w Pleszowie (Poznańskie). 
Cena egzempl. I. korona. Jedyny ten kalendarz bloko­
wy swojskiego wyrobu powinien znaleść szerokie pole 
zbytu i wyrugować całą powódź obcych wydawnictw 
tego rodzaju, napływających niemal całymi wagonami 
do kraju z Wiednia, Budapesztu, a nawet z Berlina. 
Zamówienia nadsyłać należy do Zarządu głównego T. 
S. L. w Krakowie, ul. Floryanska 15. do Kół T. S. L. 
oraz księgarń i handlów.

Nowy szlak kolejowy. Ministerstwo kolei posta­
nowiło budowę strategicznego toru kolejowego z Prze­
myśla do Sanoka. Trasa ma być w ten sposób prze­
prowadzoną, aby kolej nie przekraczała nigdzie rzeki 
Sanu. Co do tej drogi kolejowej powstały dwa projekty, 
jeden kreślący trasę przez Nehrybkę i Pikulice, nie do­
tykający Krasiczyna, drugi kreślący trasę od mostu 
kolejowego na Sanie przez Pralkowce i Krasiczyn. 
Nowa kolej przyczyni się na każdy sposób do podnie-

Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  Filipiny Bukietyńskiej
• w SAMBORZE, n a  u s łu g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n ia  i  n o cy .

siema miasta Przemyśla i połączy miejscowości, pozba­
wione dotąd należ.ytej komunikacyi z główną linią kolei 
żelaznej.

Wystawa przeglądowa, którą urządza Organi- 
zacya dla bojkotu pruskich towarów we Lwowie, w 
dniach od 6. do 31. grudnia br. zapowiada się bardzo 
poważnie. N a ostatniem posiedzeniu Komitetu wysta­
wowego, odbytem przy współdziale sfer kupieckich, 
przyłączyło się do wystawy 32. firm, co świadczy o za­
interesowaniu się wystawą i daje rękojmię, że orga- 
nizacya przez tę wystawę postąpi o dalszy krok naprzód 
w akcyi uwolnienia nas od wrogiego nam przemysłu 
hakatystów. Termin zgłoszeń upływa z dniem 30. b. m. 
Informacyi udziela sekretaryat wystawy, Lwów ulica 
Cliorążczyzny 27.

Podziękowanie. Wydziały Towarzystw tutejszych. 
T. S. Ł. i Polskiej Bursy ludowej składają za naszem 
pośrednictwem najserdeczniejsze podziękowanie Wnemu 
Panu Ferdynandowi Opolskiemu za hojne datki po 100 
kor., które złożył do rąk prezesów na cele tych T o­
warzystw.

Najwyższe odznaczenie. Na cesarskiej wystawie 
Jubileuszowej w Steyr 1908. r. nadano znanej i naj­
starszej fabryce maszyn do szycia Singer Oo. Tow. Akc. 
(tutejsze filie pl. Halicki 2. i Gródecka 30) za wysta­
wione maszyny do szycia dla użytku zarówno domowe­
go, najwyższe odznaczenia: srebrny medal państwowy, 
na cesarskiej zaś wystawie Jubileuszowej w W eis 1909. 
roku wielki medal złoty.

OBWIESZCZENIE.
Rada izrael. gminy wyznaniowej uchwaliła na swem 

posiedzeniu z dnia 15. listopada br. z okazyi jubileuszu 
Najjaśniejszego Pana rozdzielić między ubogich izraeli­
tów Samborskich dnia 2. grudnia br. o godzinie 3. po 
południu kwotę 1COO. koron, dalej urządzą w tym sa­
mym dniu o godzinie 11. pized południem w wielkiej 
synagodze uroczyste nabożeństwo, a po ukończeniu ta­
kowego zgromadzić się w kancelaryi izrael. gminy na 
uroczyste posiedzenie.

W  Samborze, dnia 24. listopada 1908.

Zwierzchność izr. gminy wyznaniowej w Samborze.

Dr. Alfred Braun
powróciwszy do Sam bora —
 ordynuje w mieszkaniu swem,
w kamienicy p. Schneidrowej L 10. 
2-6. rynek.
gągOłSzaa? ggssfeasKŁ gagowa?

Stow. „GWIAZDA“ w Samborze
poszukuje  służącego od 15. grudnia 1908

Zgłoszenia i bliższe informacye udzieli p. Mieczysław  
Bielawski, gospodarz Gwiazdy.

^

W Samborze obok Rynku przy placu 
■ Zamkowym I 6. ".i:1

j e s t  z a r a z  do  s p r z e d a n i a

DOM MUROWANY,
blachą kryty, o 6-ciu ubikacyach

Bliższa wiadomość u p. Stefana Arbesbauera 
nauczyciela szkoły wydziałowej. 2 — 3

W Bylicach p. Rajtarowice — z powodu wy­
dzierżawienia majątku jest do sprzedania

M Ł O C A R N I A
całkiem n:wa i motor Gmont benzynowy, z nowym 
tłokiem —  w bardzo dobrym stanie za cenę 7000. 
keron. Nowo nabywca może przyjąć warunki spłaty, 

jakie sprzedający ma z firmą: Dom dla ziemian:
Maszyna młóci doskonale. 3 — 3

O
a
a

Singeru
Maszyny do szycia

trzeba kupować tylko w naszych .. 3, 
sklepach, które pod poniżej po- i  
danym znakiem rozpoznać można:

I
I

Nikt nie powinien iść na lep o- 
głoszeń, które nie mają innego 
celu jak pizez nadużycie nazwiska

„SIN G E R -
wprowadzać na targ zużyte już 
maszj ny. Naszych maszyn do 
szycia n ie oddajemy odsprzedało- 
com, tylko sprzedajemy je wprost 

potrzebującej publiczności.

SINGER Co.
A kc. Tow. m aszyn do szycia

r ia  1 .1oaii!
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,K  A  P  O K  U “
(P U C H U  R O ŚL IN N E G O )

PO D U SZK I od 7 K ., J A Ś K I od 2 K. K O Ł D R Y  -  
M ATERACE — P IE R Z Y N Y  — P O D U SZ K I  

36 dla niemowląt
W Y K O N U JĄ  N A  Z A M Ó W IE N IA

Bracia Roźankowscy
_________________  S A M B O R .  ________________

Bracia Roźankowscy
( R y n e k  N r . 2 8 . )

Polecają po cenach najniższych 
w wielkim wyborze.

Buciki damskie i męskie Rękawiczki 
Diana ) Derby, Kalosze, Pończochy,

—  Szkarpetki. : -

K A P E L U S Z E
PA R A SO L E , K O SZULE, M A N SZ E T Y  

K O Ł N IE R Z E , K R A W A T Y , 
W A C H L A R Z E , SZ N U R Ó W K I, 

PERFUM Y, M Y D E Ł K A .

ZA SP ŁA T Ą  W RATACH!
A , W  K tudzież K L E J N O T Y  t e  

7 ło m  I s r e b r a  wysyła każ­
demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 
począwszy d o m  w y s y ł k i  z e g a r k ó w  H E N D Ł  

w e  W ie d n ia  I X |I .  P o r z e i l a n g a s s e  N r . 2 5 .  
Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 79-158

l

przyjmie zaraz
D R U KA R NI A

A. WSESENBERGA i 
STAN. TROJANA 

w Samborze.

R E A L N O Ś Ć
pod 1. k. 82 /95 . dla 3. czynszowników ze stajniami 
składem, z obszernem ogrodem przy ulicy Sobieskiego, 
jest z wolnej ręki do sprzedania, lub samą realność,
a w ogrodzie w takim razie trzy parcele do nabycia.

Ignacy Zacharjasiewicz
3 — 3. administrator.
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Z e p su ty  żołądek
niczego nie stra w ia

a skutkami niestrawności są : 
brak apetytu, ból żołądka, n u ­
dności, przeszkody w trawieniu, 
ból g łow y itp. Pew nym  środkiem  

pom ocniczym  są:

K A I S E R A
karmelki nrętowe
przez lekarzy wypróbowane. 

D ziałają orzeźwiająco, ułatw iają  
traw ienie i wzmacniają żołądek.

Paczki po 20 i 40 hal
Do nabycia u aptekarzy p. p.: 

Henryka W ohla, Józefa P ankie­
wicza, JaDa Lepiankiewicza, dro- 
guerzysty  J. Stiela, i kupca Lan- 

!  gingera w Samborze, zaś u apte- I  
|  karzy: F. G. Tobiaszka, Eug. 

Gab. E aina i droguerzysty Piotra 
W isłock iego  w Drohobyczu,I I

Przez W ysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży 
l i spedycyjne

Zofii  B i e s i a c ie k  ej

O ś w i e c i  m, (dworzec) 
sprzedaje bilety okrętowe

I . ,  I I .  i  f i l .  k l h s y

do An 3rvki i Kanady
oraz b ile ty  k o le jo w e  a m ery k a ń ­

sk ie  i k a n n ly jsk ie .
Prosjiokty u a n n o  i ophMnie.

Starszego lekarza sztabowego i fizyka dra G. Schmidta 
S Ł Y N N Y

OLEJEK SŁUCHOWY
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za 2. złr, flaszkę z opi­
sem użycia, przez aptekę 

H .  K U B L  . A .  77
przedtem

Z. Ruckera we Lwowie.

FILIA oa
Brzeszcze11

25!)
254
258
2ó4
253
268
263
267
256
253
267 
256  
278 
271
258
259 
259 
262
268 
258

R O Z K Ł A D
ważny od 1. maj

Przyjeżdżają
z  Drohobycza: 6'58 rano 
11*15 przedpołudniem  
11*25 w ieczór  
12 10 w nocy. 
z Chyrowa: 5*42 rano 
ll*zO przedpołudniem  
6*10 wieczór 10.01 wieczór 
3-07 rano.
ze  Lw ow a\ 8 1 1  rano 
11*25 priedp. 6*15 wieczór 
1*00 w nocy 
ze S ia n ek:  7 4 0  rano 
11*00 przedpołudniem  
6.20 wieczór 

R u d e k ;  7*25 rano. (®A§)

JAZDY
a 1908.

O d j e ż d ż a j ą

doDrbhohyoza: II‘35 przedp 
6’35 wieczór 
10 06 wicvzór
3 11 rano
do Chyrou\i: 7*08 runo 
1140 przedpołudniem
4 05 po polu In i u 
6 1 0  wieczór
! 10 w nocy
do Lwowa: 5*47 3'1S jar.o 
II'*45 przedpołudniom  
6 55 wieczór 
do S ia n ek:  3 '50  runo 
I 37 w pu łudnie  
6*50 w ieczó r

W E  E W O  W I E  
założona w SAMBORZE w dniu 29. lipca 1908., po­

średniczyć będzie w  dostarczaniu powiatom:
SA M B O R SK IE M U , ST A R O -SA M B O R SK IE M U , 

i TURO ZAŃSK IEM U:

WĘGL I
K A M I E N N Y C H

w ładunkach, na razie tylko wagonowych po następu- ; 
jących cenach za wagon węgla grubego kostka I o 
10.000. kg. franco do stacyi odbiorczej, a w szczegół- | 

ności do stacyi: i
B i s k o w i c e ................................za cęnę 253 K.
B u s o w is k o ..............................
Chyrów . . . . .
Dublany-Kranzberg .
F e lsz ty n ....................................
G łęb o k a ....................................
Jabłonka niżna . . . .
J a s i e n i c a ..............................
Jawora .....................................
Kalino w ..............................
Nadyby-W ojutycze . . .
R o z łu c z ..............................
SAM BOR....................................
Sianki
S o k o lik i.....................................
Sozań ..........................................
S p a s ...........................................
S ta ry -S a m b o r ........................
Strzyłki -Topolnica. . . .
Turka n/ Stryjem. . . .
W aniowice ........................

Przy zamówieniu złożyć należy zadatek w kw. jednej 
korony za każdy cetnar metryczny. W ypłata reszty 
należytości za zaliczką kolejową, lub według umowy z 

Dyrekcyą Filii w Samborze do dni 30.
Węgiel brzeszczański przewyższa swoją jakością i silą

opa łow i najlepsze marki górnośląskie
Łaskawe zamówienia przyjmuje Dyrekcyą Filii 

astępstwa gwarectwa „BR ZESZC ZE" w Samborze 
Blich 1. 1.) (18-22)

Betonowi rury kanałowe ś studzienne
~  z z  w yr i i j i a  i do s t a r c z a  '

J O A C H I M  B E C K
S K Ł A D  W A P N A , G IPSU , C EM EN TU  P A P Y  

D A C H O W E J T E R U  i K A R B O L ] NEUM . 11.

X X X X X X X X X IX X X X X X X X X X  
X X

j t t o Y e m j i f
I  łiłiowo-mleczne. |
n  h
X  Najłagodniejsze mydło - - - X  
X  - - do pielęgnowania skóry. X
X 3 7-4°  X

X X X X X X X X X IX X X X X X X X X X

Mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem ł .  sierpnia 1908. 
 r  r otworzyłem ~

Biuro Techniczne
J A K O

rzadowo upoważniony geometra cywilny 
w SAMBORZE ul. TRYBUNALSKA 3. PARTER.

W ykonuję v.*ai»Ikio r o b iły  '.z zak e ; pomiarów {jruiitowj'cli 
wchodząca, a to: parcelaoye, ustalanie granic, wykonywanie planów 

mapek potrzebnych do kontraktów i intabulacyi i t. d.
Polecając  się łaskaw ym  względom, k reś lę  się

z poważaniem

WILHELM ZOPOTH
10 rząd. upowaz, g e o m e tra  cywilny

i zaprzysiężony rzecz, sąd.

Nowa polska F i l i  ti

„Ś W I T“
we Lwowie, przy ulicy Miłkowskiego L. 2.

Odznaczona za wyroby swoje na wystawie przy­
rodniczo lekarskiej i hygienicznej zjazdu Lekarzy i Przy­
rodników polskich —  uchwałą z dnia 25. lipca 1907. 
medalem bronzowym —  rozszerzyła i zaopatrzyła się w 
doborowy towar najlepszej marki z najprzedniejszych 
fabryk francuskich i krajowych.

Z tytułu tego zjednuje sobie coraz szersze koła 
odbiorców nic tylko w kraju, ale uzyskuje z każdym 
dniem silniejszy zbyt w wywozie do krajów południo­
wych monarchii i poleca Szanownej publiczności wyroby 
swoje jako tutki zdrowotne. — Wyrób krajowy.
I W *  TUTKI te znajdują się już w handlu 
4 5 —52 p. Zacharskiego w Samborze.

Zarząd sprzedaży iwom* s z t u c z n y c h w S a m b ie
s to w. zar .  7, og r .  po r .  u t r zy m u j e  na  składzie- \v  r e a lność  
pod 1. 1. n a  B l i eh u  ( W y s p a )  w S a m ’) .rae wszelkie  ga tun k i

n a w i e w
jak mączki kostrtó, superresfafy z czystych kości i mi* 
nertine tudzhż mączkę żużlowa Thomasa w  ceńśr:

—  i poś r edu  czy w zbiorówyel i ,  c a l ow agono-  
wyr u  zamówi . 'n i aól i  tymi nawozów,  ce lem zaoszczędzeniu 
P.  T .  R o l n i ko m  kosz tów orz- wozu.  — N*wc*z,v sz tuczne  
sp r o w a dz ą  S p ó ł k a  h a n d lo w a  pr&sjz Zwią zak  ha nd l ow y  

K ó ł e k  ro ln i czych  w K r a k o w i e .

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną I \  T . P u ­
bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową,

iź z dniem 11. tr.aji 1903 
na mocy uzyskanej konsesyi orzez 

Wysokie c. k. Namiestnictwo

D R U K A R N I A
istniejąca od roku 1885.

Leona Schwarza i Stanisława Trojana
PR Z E SZ Ł A  N A  W ŁASNOŚĆ

Arnolda Wiesonbsrga 
i Stanisława Trojana

która mieści się w kamienicy

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w Samborze, w rynku 1. 32.,

gdzie też wykonuje wszelkie zamówienia w zakres sztuki 
drukarskiej wchodzące jakoto:

Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej objętości 
i w różnych językach. Tabele biurowe, gospodarcze, 
przemysłowe i t. p. Listy, kowertj, karty koresp. 
i rachunki. Bilety wizytowe i zaproszenia weselne, 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach 
po cenach umiarkowanych.

Dziękując wielce Sz. U. T. Publiczności za do­
tychczasowe poparcie, upraszamy najuprzejmiej o dal­
sze łaskawe względy, a staraniem naszern będzie wszel­
kim wymogom Sz. P. T. Odbiorców zadość uczynić.

Z głębokim szacunkiem
A. Wiesenberg i S. Trojan.

„ELWIRA"
N A J W IĘ K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCŻNO-
3 FOTOGRAFICZNY

26-30
O TW O R Z O N Y

W S A M B O R Z E
przy ul. Zamojskiego 8. poniżej domu W. Pana Dra 

Sobolewskiego 

WYKONUJE W SZELKIE ROBOTY 
Yk ZAKRES A R T .  P O T O G R  
-------------  WCHODZĄCE. -------------

PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH.
ZDJĘCIA WYKONUJE SIĘ Bl Z 
WZGLĘOU NA STAN POGODY.

Zamówienia na nawozy sztuczne
z fabryk belgijskich lub krajowych przyjmuje: Sekre- 
taryat Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 

w Samboize.
P. T . Członkowie Oddziału Samborskiego wpisy­

wać mogą swe zamówienia do księgi ofertowej, która 
wyłożoną jest w biurze Oddziału każdego czwartku i co 
niedzieli, w godzinach urzędowych.

♦i

I
I O O B a O O » O O M O O ]

W kardem mieszkaniu najsilniejszą
W

Ii wilgoć i grzyb i
q  usuwa się patentowanym sposobem zapontooą *

I
II

od lat 10-ciu wypróbowanego E  ST— g  
i niezawodnego środka

F A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

|„PŁYTY SŁOMIANE" Śj
z la b r y k t  „ H Y G f IK N A "  ■

do budowy ścian działowych, (głjjsu nieprzepuszeza- I  
jących) domków, willi, baraków, wież naijtowjcli, ■  
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre- I  

wnianjch i budowy pokoi na strychach. ł  
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebowano Y  

już do budowy wa Lwowie i na prowincyi. v  
Zamówicnią przyjmuje: I

Spółka had low a  w Samborze ■
B lic li 1. 1 W y sp a . I

m o o r a n o o M i o o s B o o M *

Zj (lruka**ni Arnolda W iescnbcrgi i Stanisława Trojana w Samb arze.


